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Dr. Stanisław Kaiiiiewicz
specjalista chirurg i urolog
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w celach n a u k o w y c h ,  
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Światło jesi jednym  z  czynników  
II sprzyjających zwiększeniu zbytu

w reęsiscie oświetlonym sklepie klijent czuje się dobrze, m a ułatw iony wybór 
j:|l i jest bardziei skłonnym  do zakupu. O  ile św iatło  m a być pom ocnym  do 

zwiększenia zbytu, to  musi być obfitem, ale nigdy jaskrawem. 6

POLSKA ŻARÓWKA O S R A M u

GSK U I ^ S A  M A T U R A L N E  w  K A L I S Z U
podają do wiadomości, że z dniem 25 stycznia r. b. rozpoczynają n o w y  r o k  s z k o ln y .

Zapisy s ł u c h a c z y ( e k )  r z e c z y w i s t y c h  i wolnych do klas IV, V , VI i V ll-e j  
odbywają się  codziennie w kancelarji Kursów (gm ach Szkoły 3-go Maja), na podstaw ie św . szkolnych lub egza­
minu w stępnego. Egzam ina w stępne odbędą się  w dn. 22 i 23 stycznia r. b. Przy zap isie  należy złożyć podanie, 

m etrykę urodzenia , św. szkolne lub życiorys i op ła tę  w pisow ego 5 złotych.
Kura k a ż d e j  k la « y  t r w a  5 m ie s ię c y ! !  N auka odbywa się  w godzinach wieczorow ych. 

O plata  za naukę znacznie obniżona. Dla P d. u rzędników  i wojskowych ustępstw a.

q ^ 8  K iero w n ik  (—) Car. A n d r z e je w sk i .

Trzęsienie ziemi w Niemczech.
KOLON JA, 7. W czoraj o godz. 12 ;w nocy 

u o z u ć  dato sit; silne trzęsienie ziemi |w Kolonji, 
które wielu mieszkańców Wypędziło z mieszkań 
na ulicę O trzęsieniu ziemi donoszą również z  
wielu mi ast Niemiec zachodnich i północnych, a

mianowicie: z Bonn, Frankfurtu"nad'Meńęm,'Bre^ 
my i Hi lmhurga.

Heibelberg, 7. Seitmograf tutejszego uniwern
sytetu o g o d z .  12 m. 37 zameldbwiał osilnerrTlrztę 
/ió iniu zjoiml w odległości przypuszczalnie 3.000 
metrów.

P< w ó d ź  na Litwie Kowieńskiej.
KOWNO, 7. Powódź na Litwie Kowieńskiej 

przybiera katastrofalne rozmiary. W Kownie na’ 
stąpiło oberwanie się górzystego brzegu, któryi

zniszczył zupełnie dom mieszkalny. Wskutek pod­
mycia to ru  wstrzyimano komunikację kolejową 
ao Olity.

Cała rodzina wyleciała w powietrze.
SZTOKHOLM, 7. W Awesta wskutek wybu1- 

Ufu dynamitu, który przyniósł z  kopalni jeden 
z robotników  do domu nastąpiła straszna eks»- 
plozja. Wszyscy m ieszkańcy sprawca nieszczęlś-.

ci!a!, jego lżona i dtzjeci iwyitecielf fwi powietrze. 
Żywy pozostał tylko robotnik, który zaraz chciał 
się* powiesić z rozpaczy, lecz mju1 przfeszkod2onO.

Echa sprawy braci Barnatów.
BERLIN, 7. Do sejknu pruskiego komuniści 

^n ie ś li obszerną interpelację, na jakiej zasah 
jlzie p rokuratu ra  państw a wypuściła zagranicę 
braci Barnatów , n ie  wszdzęwszy przeciwko nimi 
śledztwa i n ie zaaresztowawszy ich', o raz  czy 
r ząd m a zam iar pociągnąć do odpowiedzialności

przedstawicieli prokuratury, którzy lego nie do­
pilnowali ((Bracia Barnat ;z Łodzi przez dłuż­
szy czas grasowlali w  Berlinie, gdzie dokonali 
całego szeregu oszustw1 i obecnie zniknęli z ho­
ryzontu, Oszństwa Barnatów  sięgają miljardoh 
wych suim1. Przyp. Red.).

Zamach na pociąg pod Grudz’ądzcm.
. . POZNAN, 7., Kolo stacji Dragaż pod Gru- 
*&iądzdtr£ nieznani sprawcy położyli żelazny za- 
*bp na szynach, na drodze nadchodzącego po»- 
^jagu towarowego. Szczęśliwemu zb;egowi oko* 
^ n o ś c i  należy przypisał uniknięcie katastro/y 
?<irż lokomotywa posuwała pgzed sobą po szv- 
Jiach‘ jakieś 30 met ryj w przeszkodę, która Wkońr 
uVspadla. Policja kolejowa zauważyła dwóch* 
P°dCjrżanych* osobników, którzy jednak zBKgli,

Skazanie homunistów niemieckich-8^
LIPSK. 7. Wćlzoraj rząd Rzeszy skazał log 

m unistów: dwóch robotników  i jzecera z.a pod 
burzanie ludności w latach 1923 L1924 djo zbrój 
nego powstania i terroru w mi. (Neumagdeburg-- 
oraz sformowanie bandy powstańczej, na trzy  
lata ciężkiego Więzienia oraz 2000 ma rek* złotych' 
grzywny, z zamianą ostatniej kary na| 1 tłok i 
4 miesiące więzienia; j »

L E K A R Z  
D -ia H E N R Y K  S O L N I K

(choroby jamy ustnej i zębów)

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  oa ni. Wrocławską 
Hi 20 róg Al. Józefiny, dom p. Oppenheina  

I przyjmuje od 10— I r. i od 4— 7 w.

Laboratorium
sztucznych zębów i protez
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH.
U rzędnikom  i czł. Kasy Chorych w szelkie prace

--------->. - i . .  . , - - . .  ~»»»

Skutki powodzi.
TREW1R, 7.1. Wskutek podmycia brzegów, 

zawalił się starożytny zamek nad Mozelą.

Powódź wc franci!.
PARYŻ, 7.1. Woda w Sekwannie coraz więcej 

przybiera; Marna i Oisa wylały na znacznej prze­
strzeni na drogach i w miastach woda stoi na 
metr wysokości. Najwięcej ucierpiało miasto Bal- 
fort, gdzie prawie wszystkie ulice są zalane.

Stany Zjednoczone i rozbrojenie.
WASZYNGTON, 7.1. Wydział wykonawczy 

kongresu przyjął projekt udziału delegacji Stanów 
w przedwstępnych pracach konferencji w rozbro­
jeniowej i assygnował na ten cel 50.000 dolarów.

€pldem ja grypy żołądkowej.
BERLIN 7- „Lokal Anzeiger" donosi z Henau 

że w mieście Waldbrunn w niższej Frankonji wy­
buchła epidemicznie w nowej formie grypa żołąd­
kowa wśród mężczyzn w wieku od lat 35 — 45. 
Z pośród chorych dotychczas zmarło 18 ludzi, w 
tej licznie burmistrz. Leży 30 mężczyzn ciężko 
chorych. Jednocześnie wśród dzieci grasuje odra. 
Z pośród 600 chorych w wieku od 2 do 10 lat, 
pięcioro fuż zmarło.

P. Skłodow ska w akademii nauk-
PARYŻ, 7.1. Grono uczonych francuskich 

ma zamiar postawić kandydaturę p Curie-Skłodow­
skiej przy zbliżających się wyborach do akademji 
nauk. Wiadomość ta budzi wielkie zainteresowanie 
w kołach, zbliżonych do akademji. Byłby to 
pierwszy wypadek wejścia kobiety w skład człon­
ków akademji.

Giełda zbożowa- .
WROCŁAW 7. Na wczorajszej giełdzie pła­

cono: Pszenica 22.30, żyto 15.20, owies 15, jęcz­
mień browarniany 18, na paszę 15.50, mąka pszen­
na 34.50, żytnia 24, ameryktńska 41, płatki karto­
flane 15 marek złotych za metr.

BERLIN 7, Ceny loco stacja: Pszenica 24.90 
żyto 14,8, jęczmień browarniany 18.70, na paszą
15.60, owies 16.20, Z dostawą w marcu pszenica
27.60, żyto 18.20, w maju pszenica 28 20, żyto 19.1, 
Mąka pszenna 33£, żytnia 23 martk zł. za metr.



List z Górnego Śląska.
W ymowne cy f ry  o bezrobociu"— a~jed 

nak na Śląsku polsk im  położenie jest 
' znacznie lepsze aniżeli lwi Niemczech. —
:..J Co o tern pisze przejmysiowiec niąiniecr

ki. —r Jak  świętowano na  Śląsku. — B ez­
przykładna ofiarność.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
(KATOWICE IW) styczniu.

P rzed nadejściem  tzimy n a  G órnym  Śląsku 
ogólnie spodziewano (się, że zapotrzebow anie n a  
twęgiel w. k ra ju  podniesie się znacznie .i że wsku 
tek tego (można będzie podnieść produkcję kopalń 
i  te to  saimem zatrudnić większą liczbę b ez ro b o t­
nych. Nadzieje te n ie ziściły się, przeciw nie, liczp 
b a  bezrobotnych w zraska wi dalszym, ciągu, jak 
tego dow odzą dane statystyczne. Podczas, gdy 
tw ubiegłych tygodniach liczba bezrobotnych w  
województwie Śląskiem w zrasta ła  tygodniowo p rze  
ciętnie „tylko" o jakieś 300 osób, w| ubiegłym 
tygod.iiu spraw ozdaw czym  podniosła się z nagła
0 1317 osób i Wynosi obecnie blisko 70 .tysięcy. 
N ajw ięcej bezrobotnych przypada n a  Katow ice 
bo: 22.530 osób

Gdyby na w schodnich kresach Polski na o- 
ipał zam ias t drzew a (które przecież racjonaln iej 
m ożna wyzyskać dla fabrykacji m ebli lub jako 
drzew a kopalnianego) — używano węgla, n ie by­
łoby na Śląsku takiego bezrobocia. N iestety, — 
bezw ątpienia upłynie jeszcze dużo czasu, zanim] 
km iotków naszych na wschodzie doprow adzim y 
do tego, że uznają  racjonalność opalu Węglowego., 
P raw d a , że i sieć kolejow a na (kresach iw schody-, 
nich1 W przód m usi być rozbudow aną, gdyż dowo­
zić w ęgiel ze stacji, odległej na 50 iklm., (byłoby 
w: tych w arunkach rów nie nicrozsądnem , jak zwo­
żenie n a  Śląsk drzew a z w schodnich kresów — 
na cele opalow e ...
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Mimo wszystko przecież, w  porów naniu z 
innym i krajam i, położenie przem ysłu górnośląp 
skiego jeszcze nie jest tak beznadziejne. T ak  p rzy  
najm niej w ynika z artyku łu  p. 't. „Położenie ’nar 
szego przem ysłu ciężkiego", zamieszczonego lwi 
niemieckiej ,K a tto w itzer ‘Zeitung" z dnia 25-go 

x . in. „T-zan^,,, 7 \g 'e jnId W iadom o: test 
organem  przem ysłow ców  niemieckich n a  śląs u 
polskim , to też wyżej w spom niany arty k u ł zaSłu 
guje na tctu Większą uwagę, — że, jak redakcja' 
zaznacza, — pochodzi w łaśn ie  z tego: źród ła  

* Przytaczam 1 go tu ta j  lwr skróceniu.
Położenie — stw ierdza a u to r  niemiecki na 

początku artykułu, — je st poważne, a; W idoki na  
przyszłość dość niejasne.. Mimo wszystko jednak 
udało się utrzym ać przem ysł na nogach i —'' ‘ziai 
wyjątkiem imałej kopalni „W aleska" nie nastą ­
piły żadne bankructw a, jakie np. w  W eslfal ji s ą  
na porządku dziennym. Przem ysł węglowy wrc ią  
gu la ta  dokonał licznych' redukcji robotniczych
1 czynił usilne zabiegi w  kierunku pozyskania In?- 
nyclf rynków  zbytu z pow odu u tra ty  rynku niei- 
mleckiego. W  istocie produkcja obecnie jest już7 
p raw ie  ta  sam a co przed rozpoczęciem1 polsko - 
memierlcTej w ojny celnej, jakkolwiek zbyt węgla 
dotąd jest jeszcze' cokolwiek mniejszy. Nibwe 
rynki zbytu  m ożna u trzym ać niestety tytko kosz 
telmi iznacznych o fia r. Miimo wszystko jednakże 
m ożna ju ż  ’dalej w spółpracow ać i trzeba Ibyć iztłl 
doWoIonym, jeżeli n ie doszło do takich' krachów , 
'jak w przem yśle zachodnio niemieckim.
* Autor niemiecki W dalszym ciągu (n a tu ra l­
nie!) p ro testu je  i jako niesłuszny zbija zarzu t 
p rasy  polskiej', jakoby przem ysł polsko - górno­
śląski znalazł się w  obeenem  ciężkiem położeniu 
dzięki nieum iejętnem u kierow nictw u niem ieckich 
dyrektorów1 generalnych. Jeżeli zaś w* niem ieckiej 
części Górnego Śląska k on iunk tu ra  obecnie jest 
korzystniejsza niż na Śląsku polskim , jest' loj Pdl- 
stępslw ćln jedynie w ojny  celnej, gdyż Śląsk nieL 
miecki, nic sprow adzając już w ęgla że Śląska 
polskiego, satrf jmożc nnodukowńć w ięcej i ie'm/- 
sam em  zatrudniać więceT robotników . Mimo to, 
i na Śląsku niemieckim położenie n ie  nr.zedsta— 
w ia Się zbyt różow o.

Niewymieniony au to r niemiecki pisze dalej!
Porów nanie (t. j. polsko-śląskiego przemys­

łu  węglowego) :z westfalskim albo nawet ang;e1- 
skfml przem ysłem  •węglowym wykazuje, że kie­
row nictw o przem ysłu polskio-śląskiego m im o nie­
korzystnego politycznego i geograficzneogo poła­
żenia w strzym ać katastrofę. W prawdzie werki tu­
tejsze są lutocno zadłużone, fecz nie' :fak‘ dalece, 
żeby się nie m ogły utrzym ać. ,Jeżeli wteźmicmy(]pod 
uwagę, iż w ielki tru st żelazny, jaki (obfecnie two 
rzyf się. w  W estfalji' i składa rsię lzr5 'tow arzystW f— 
m a  500 (milionów m arek  długów, wtedy położeń 
nie przem ysłu polsko-śląskiego i zaSjłgi jego kfe-

GAZETN K ALISKA -  8 stycznia 1926 ro k u / '

rów ników  sprawiedliwiej osądzić należy. P rz e ­
m ysł polski w  czasach  inflacji n ie ro zw in ą ł się 
tak dziko, jak  zachodnio-niemiecki. W spoimniejmy 
tylko Stinnesa i upadłość j ego koncernu, pomyśl­
m y o o s try ch  redukcjach u K ruppa o trudnościach 
u Stumjma i koncernu hutniczego w| B om bach. 
N a Śląsku um iano zaw czasu zastawić te  warszt- 
taty, które się nie opłacajły.
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Autor niemiecki stw ierdza w ięc sam , że poło­
żenie, pod względem] w ydajności i rentow ności 
przem ysłu  śląskiego w łaściw ie je st niezgorsze a 
naw et św ietne w p o rów nan iu  z przem ysłem  za- 
chodnio-n[emieckiim lub  angielskim. Tylko że 
dnieje się to kosztem1 wielotysięcznych rzesz ro ­
botniczych, które pozbaw iono pracy, ażeby w  ten 
©onajmniej dzjwny sposób ra tow ać egzystencję 
przemysłu. Ze nędza w śród  tych imias je s t w ielka 
i z dniemi każdym położenie ich  roizpaczliwemfsię 
staje, nie wymaga już dłuższego tłum aczenia. — 
N ędza ta, ow a szara  biedota, której przedtem  
Śląsk nigdy nie w idział w tak  nam acalnej bezna­
dziejności, u jaw niła się m. in. podczas ubiegłych 
świąt.

Tegoroczne święta Beżego N arodzenia na 
Górnym' .Śląsku zgóry nosiły cechę ubóstw a. — 
N ie  chce przez to powiedzieć, że nikf nic Inielmiał 
dn zjedzenia — i owszem1, większość ludności, 
jak  zwykle Hucznie i buńczucznie obchodziUa 
św ięta — wedle posiadanych zasobów. Ale i s t ­
nieje też pow ażna m niejszość w  owych 70 ty ­
siącach  bezrobotnych i innych' tysięcy biednych,

Ładna historia.
„Rzeczpospolita" podnosi następującą 

spraw ę: ,
Ko!misja reeW akuacyjna z Rosji Sowieckiej 

przywozi do Polski njetylko dzieła sztuki, bibljo 
teki, m aszyny .' ale także różne dokum enty. Opo­
w iadają  sobie w kołach Wtajemniczonych, że 
przywiozła do Polsld  rów nież dokumenty o-oc 
b iste  różnych Polaków , którzy w  R osji piasto­
w ali urzędy państwowe.. W iadom ą jest rzeczą, 
że wielu Polaków , którzy służyli w  urzędach  'w 
R osji, uc iekano , nje zdołało z isobą zabrać (do­
kum entów 1 osobistych. Gdy w Polsce s ta ra li się 
potem’ o pOSftdy urzędników , zazw yczaj’ urząt- 
c l / .n l l  .-ąc, tnie, ć c  d 1w n r > łf  dnhryp łi' '7nnJo'mych’ pO-
św iadczało fm1, że w  Rosji złożyli takie a takie 
lelglzalmina, lu b  takie i takie zajm ow ali stopnie 
w! h ie ra rch ji państwowej. Naszym w ładzom  to  
.zazwyczaj w ystarczało.

Dziś, gdy kom isja reeW akuacyjna przywioz­
ła dó Po lsk i część dokum entów  osobistych dy­
gnitarzy państw ow ych, pochodzących' ze_ służby 
rosyjskiej, podobno się wykazało, że sobie-przy 
nolmocy p rzy jacó ł popodwyższali rangi i podo- 
daWali la t służbowych."

O pewnym wysokim  dvgnita|rzu pocztowym 
tw WajrszawiC- opow iadają, że d o d a ł sobie ukoń- 
Cjzone stud ja  praw nicze, których w  rz e  zy w i'-  
tości nigdy uje odbyw ał ,'dlodał sobieTat służbo­
wych, a u ją ł  sobie wieku. Mówią, że (przełożonej 
w ładzy jego jest to w szystko windomemi na "poct 
sta Wdo rpew akuo wlanych z R osji dokumentów" r- 
sobistych tego dygnitar za, ale nie chce Isffę rp(- 
bić skandalu.

W peWinych urzędach' podobno posterunki 
strzegą szaf zaw ierających reSejwakuowane do­
kum enty, nbv ich' interesow ani nie usunęli.

Sprawia ta wymaga gw ałtow nie w yjaśnienia. 
Mogłaby tu nastąpić pożądana redukcja.

Nieporządki w Dyrekcji Poznańskiej.
Ud jednego (z profesorów  U niw ersytetu po- 

" 'w racająccgo z P oznan ia  ze Z jazdu  historyków  
otrzym aliśm y list następującej treści ilustrujący- 
dosadnie porządki h a  kolejach poznańskich':

W  w ilję wyjeżdżałem' z P oznan ia do K ali­
sz:: pociągiem nadzw yczajnym , wychodzącym w  
stronę  OstroW a o godizinie trzeciej m in u t 15"Ipo 
po łudn iu  Poniew aż' p rzed tem 'p rzechodn iem ' skut 
ki zaziębienia, d la  uniknięcia go pow turnie, W 
nadlzieji, że f  klasa daj® szanse1 tWygodniejszief 
podróży, Wziąłem wbrew’ przyzwyczajeniu, bilet' 
tejże klasy. Tym czasem  doznałem  zupełnego za­
w odu1. W agon T klasy, jedyny zresztą, ialkif był 
w  pociągu1, był nietylko nieoświetlony, ale zu­
pełnie nieo,grzany. Dopiero na  iednej z środko­
wych stacji,, przeniosłem  s ię z -przejm ującego 'z im  
na do w agonu TI klasy, który Wprawdzie) by ł 
także zupełniS ciemny, ale Jefeli n ie  zupełnię, to 
choć troszeczkę m niej zim ny od przedziału 1-ej 
klasy, — uw ażałem  jednocześnie, w ychodząc w  
O strow ie, że Wagony I I I  i TV, k la sy  'by ły  p rzyn a j -
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którzy, o Ile o trzym ali jakąś zapomogę, jakfeśf 
w sparcie lub  podarek gwiajzdkowy, na jeden  luB 
dwia dni stłum ili myśli o troskach, k tó re  obecnie 
po św iętach, te in  boleśniej’ dręczyć ich b ęd ą .)

W praw dzie ro b i się co m ożna, ażeby pom óc 
tym biedakom. i pod tym  względem zaiste podzi­
wiać trzeba  ofiarność obywateli i działalność 
chary tatyw ną na Śląsku. N a dowód przytoczę ja­
ko przykład m iasto  K atow ice, k tó re w  ostatnim  
czasie wyasygnowało następujące kwoty dla 
biednych i bezrobotnych, a m ianow icie — 60.000 
złotych na podarunki gwiazdkowe d la bezrobot­
nych', 17 000 zł. n a  w ypłaty gwiazdkowe d la  
biednych, 4.900 zł. w ypłacono organizacjom  cha­
rytatyw nym , 12.000 zł. na  kupno węgla dla biedki 
nych, 15.000 zł. n a  kupno m aterjaiłu odzieżowe­
go dla biednych, 20)000' zł. na odzież’ dla; iwrfów 
po żołnierzach, którzy zginęli na wojnie i; t ł a  
inwalidów: w ojennych i wreszcie 12,000 zł. n a  
podarunki gwiazdkowe d la  najbiedniejszych.

A w ięc około 150)000 zł. na podarunki f  
Wsparcia gwiazdkowe ze strony jednego tylko 
m iasta, które W ciągu roku z te j |sa|mej ra c ji 
na biednycń w ydało już’ setki tysięcy. Że (są to 
ofiary  ciężkie, które ponosić m uszą  obyw atele 
nieco zamożniejsi, (zwłaszcza kupcy i w łaściciele 
domów, gdy;' głównie z n ich  miasta~czerpią swo­
je  dochody, w  obecnych dla tveff obyw ateli nat- 
praw dę ciężkich czasach b liże j tlómaczyć nie 
potrzeba.

AEEKSW PA’J JK .

m niej ośw ietlane. Częm się funArcjonarjusze Dy­
rekcji Poznańskiej, na tery to rj urn k tórej podró­
żow anie wogóle należy do najm niej przyjem nych 
k ie row ali w stosunku do pasażerów  I i TI' kl./n i'e  
wiem!—- czy może chcieli dokuczyć „burżu jom " 
podróżu jącym  I lu b  II kl., czy  (tcźf wogóle imieli 
ukryte cele aby  powodować niekorzystne dla o - 
bccnego stanu  rzeczy zestaw ienia z temi ro ' by ło  
przed  w ojną, nie wierni. W arto  aby Dyrekcja Poz 
nań.śka to  spraw dziła.

P ro feso r jednej z szkół Wyższych.

Otwarcie wystawy radiowej.
Co po trafi zdziałać zapał młodzieży o ą 

n iestrudzona praca i upór jednego człowieka. <■» 
m ieliśm y sposobność w czoraj naocznie o tern 
się przekonać Z pełnem zaciekawieniem, granit* 
cizącem poniekąd z niedow ierzaniem , szliśmy n a  
o tw arcie  wystawy. W ychodziliśm y zdum ieni i 
jakby pod Wrażeniem1 niespodzianki.

Jes t u nas bowiem  w Kalisfzu’ grupka ludzi 
7 7-ipałam śledzących rozw ój te j przepięknej zdb: 
byczy ’ducha ludzkiego i krok w  knok idących “za 
je j rozwojem . N ik t o nich nie (wiedział. To też  
(zasługą p rof . ICyska jest,^  że p o tra fił ich zabrać 
a rezu lta ty  ich pracy  ukazać Kaliszowi.'

A że  p raca  to nie m ała, n ie ch  (świadczy choć* 
by ten  fak t, iż dopiero rok (minął jak  o tw artą  
(została W1 gimn. A. 'A’snyka pierw sza rad jb s tac ia  
odb iorcza, zaspakaja jąca  ciekawość rądjow ą ogó­
łu  naszego m iasta. Dziś stacji odbiorczych"własi- 
noręczn le przez rad io am ato ró w  sporządzonych' 
Jes? już kilkadziesiąt. Z nich' w nlną część w idzie 
liśmy n a  w ystaw ie.

Uczniow ski R adjb  — klub w ystawił m odele 
stacji nadawczych, telegraficznej i telefonicznej 
Oprócz tego cały szereg odbiorników , począwszy 
od  najprastarśzego  bezlampkowego — do najp 
blardlziej skomplikowanego, ,t. zw. tropadyny 8-io 
lam pkoW eJ Póz a item cały szereg sprzętu rad io ­
wego, a Wszystko ciekawe z tego w zględu, (że 
apara ty  w ykonano praw ie całkowicie z m a te rja - 
łu , k tóry  zwykle w yrzuca się Jako nieurzytek — 
„szmelc".

Harcerze pokazali nam  kilka bardzo piękniej 
w ykończonych odbiorników, przeważnie jedno- 
lnlmpkowych. Z  pośród p ra c  starszych rad jo a m a  
to ró w  K alisza w ybijają się n a  czoło precyzyjne ? 
aparaty wielolampkowe p. Dr. Pieslrzyńskiego i 
p. K ażm ie:owskiego. O prócz’tego 'cały  rząd  innycH 
któ rych  takie nazWy jak: ultra... tropa... negady* 
na , dziw nie egzotycznie brzmią wt uszach n ie­
fachow ca. T ru d n o  więc szczegółowo wymieniać 
tu  wszystkie lo, co  tam  w idzieliśm y.7

(Specjalną grupę stanow ią ap ara ly  firm  kSL 
liskicb. Jes t ich' jak  na stzasze s to su n k i, sporal 
ilość. Szkoda tylko, że piśmiennictwo rad jow e 
nie zostało na wystawie uwzględnione.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
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K R O N I K A
— P o d r o ż e n ia  p ism  w a r s z a w s k ic h .

Pisma warszawskie t. zw. niezależne, t. j. nie sub- 
aydjowane przez organizacje lub partje polityczne, 
od 4 b. m. podniosły prenumeratę i cenę pojedyń- 
czych numerów z 15 na 20 groszy. Na prowincji 
pisma te ulegną jeszcze większej zwyżce. Wydaw­
cy Gazery Kaliskiej, również niesubsydjowanej przez 
nikogo, pomimo bardzo wielkich kosztów wydawni­
ctwa, postanowili nie iść za przykładem stolicy i 
nie podnieść ani prenumeraty, ani ceny pojedyń- 
czych egzemplarzy, które sprzedawane są po 
10 groszy, jak dotąd, chcąc jak najszerszym sfe­
rom społeczeństwa kaliskiego udostępnić w dzisiej­
szych ciężkich czasach strawę duchową, jaką jest 
prasa. Zwracamy uwagę naszych czytelników na 
dział depesz, które są podawane codziennie z ra­
na równocześnie z pismami stołecznemi, jakie przy­
chodzą do Kalisza w 8 godzin po wyjściu z druku 
«Gazety Kaliskiej".

— M a sk a r a d a  s t r a ż a c k a .  Fundusze 
Straży Ogniowej wyczerpały się zupełnie i insty­
tucja ta  uciec się musi znowu do ofiarności pu­
blicznej. W tym celu Kaliska Straż Ogniowa 
urządza w sobotę 9 stycznia rb., w sali Stowarzy­
szenia Rzemieślników Chrześcijańskich wielką mas­
karadę. Dla najpiękniejszych masek przeznaczone 
będą nagrody. Mamy nadzieję, że społeczeństwo 
Kaliskie poprze tą zabawę, temberdziej, że 10% z 
dochodu Zarząd Straży postanowił przeznaczyć na 
bezrobotnych, nie otrzymujących zapomóg. Bar­
dzo piękne postanowienie, godne naśladowania!!! 
Bilety wcześniej nabywać można u p. M. Łągiew- 
skiego firma „Promień" (Stary Rynek).

— Zgon. W poniedziałek, jak donoszą pis­
ma warszawska wskutek rozstroju nerwowego ode­
brał sobie życie ś. p. Juljan Grekowicz, wychowa- 
niec szkół kaliskich. Syn wybitnego lekarza w 
Kaliszu i bliski krewny rodziny Rymarkiewiczów, 
zmarły uczęszczał do gimnazjum kaliskiego będąc 
na wychowaniu u adwokata Rymarkiewicza. Po 
zdaniu matury pojechał na uniwersytet do Mos­
kwy, gdzie w latach 1914-ym do 19 i 7 zajmował 
się adwokaturą, ciesząc się liczną praktyką. Po 
rewolucji przyjmował czynny udział w komitecie 
pomocy ofiarom wojny, w r. 1919-ym powrócił do 
kraju i objął odpowiedzialne stanowisko naczelni­
ka wydziału bezpieczeństwa w Komisarjacie Rządu 
na m Warszawę, wykazując wiele taktu i znajo­
mości rzeczy. W lipcu r. z opuścił służbę pań­
stwową i oddał się adwokaturze. Podczas zjazdu 
wychowańców szkół kaliskich bawił w naszem 
mieście poraź ostatni. Wśród licznego grona przy­
jaciół i znajomych zgon ś. p. Grekowicza wzbudził 
żal z powodu straty przedwczesnej prawdziwego 
patrjoty i zacnego człowieka.

— O d czyt. W Sali Stow. Rzem. Chrzęść, 
w niedzielę, dnia 10 stycznia o godzinie 3-ej po 
południu odbędzie się odczyt P. Mgr. Wł. Szcze­
pańskiego p. t. „Obecna sytuacja gospodarcza" 
Prelegent w odczycie omówi: Kryzys gospodarczy 
w Europie, podstawy kryzysu w Polsce, realizm 
i doktrynerstwo gospodarcze, wpływ społeczeństwa 
na życie gospodarcze, polityka handlowa i prze­
mysłowa, traktaty, zagadnienie pracy i bezrobo­
cia w dobie obecnej, w czem ratunek, droga za­
radcza. Po odczycie konferencja.

— S a m o b ó js tw o  d w o jg a  K a lisza n  w  
S ie d lc a c h .  W ubiegłym tygodniu, dzień po dniu 
w Siedlcach odebrali sobie życie małżonkowie 
Jencz. Jednego dnia mąż, drugiego żona. Oboje 
byli stałymi mieszkańcami Kalisza, P. Jencz był 
przedsiębiorcą budowlanym i chcąc zrobić mają­
tek rzucił się na większe spekulacje, z których 
ostatnią i powodem do śmiefci była budowa ko­
szar w Siedlcach, gdzie pobrawszy większe zalicz­
ki od rządu nie był w stanie robót skończyć i zu­
pełnie zbankrutował.

— O d ro o zen le  o p ła t  z a  p a ten ty . Min. 
Zdziechowski podpisał okólnik przedłużający te r­
min opłaty za patenty do 15 stycznia r. b.

— Nowi K anonioy K apituły K alick iej.
Słowo Kujawskie dowiaduje się, że Ks Biskup na 
wakujące stanowiska w Kapitule Kaliskiej mianował 
Kanonikami: Ks. Dr. Józefa Florczaka z Rzymu, 
prałata i Audytora Roty, Ks. Prałata Kulińskiego 
z  Brześcia i Ks. Kan. Pogorzelskiego z Sieradza.

— Opieka nad m a tk ą  i d z ie c k ie m .
Instytucje samorządowe coraz bardziej interesują 
się placówkami, których zadaniem jest opieka nad 
matką ciężarną oraz nadzór nad zdrowiem i nor­
malnym rozwojem dziecka od jego urodzenia. 
Gotowość współpracy z Polsko-Amerykańskim Ko­
mitetem Pomocy Dzieciom i dużą ofiarność wy­
kazują przedewszystkiem Wydziały Powiatowe oraz 
Magistraty, a także organ Czerwonego Krzyża i 
Powiatowe Kasy Chorych Woj. Poznańskiego i 
Śląskiego: dają one poważne sumy na urządzenie 
i prowadzenie Stacji Opieki, dają lokal, ą. niekiedy 
Wznoszą nawet specjalne na ten cel budynki.

Ostatnio Magistrat m. Mysłowic zadeklarował na 
urządzenie takiej Stacji zł. 2.000 — i zapewnił zł. 
3.000 — na jej utrzymanie w roku 1926-ym. W Woj. 
Poznańskiem zgłoszono niedawno gotowość zało­
żenia takich Stacji w miejscowościach: Gniezno, 
Kościany, Gostynin, Ostrów, Rogoźno, Koźmin, 
Chełmo, Września i Międzychód. W Woj. War- 
szawskiem z inicjatywy Magistratu j Powiat. Kasy 
Chorych powstała w grudniu r. b. Stacja Opieki 
nad Matką i Dzieckiem w Radomiu.

— Liga o p iek i nad d z ie c k ie m  opu-  
s z o z o n e m  i za n ie d b a n ie m . Z dniem 2-go 
stycznia 1926 roku rozpoczyna działalność biuro 
nowoutworzonej Ligi Opieki nad dziećmi opuszczo- 
nemi i zaniedbanemi; biuro mieścić się będzie w 
lokalu Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom przy ul. Jasnej w Warszawie w najbliż­
szych dniach otwarta zostanie poradnia leczniczo- 
wychowawcza Ligi w tymże lokalu.

— K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a  pod  
R a d o m sk iem . Z Piotrkowa donoszą: Wczesnym 
wieczorem na szosie Przedporskiej, obok wsi 
Zakrzew, tuż pod Radomskiem, miała miejsce kata­
strofa samochodowa, która pociągnęła za sobą 
ciężkie okaleczenie 3-ch osób.

Na skręcie szosy autobus, przepełniony pasa­
żerami, wpadł na furmankę, zdążającą do Radom­
ska.

Skutki zderzenia były fatalne. Wóz został 
zniszczony kompletnie, koń urwał się i uciekł 
zaś woźnica Franciszek Niewiadomski oraz dwaj 
żołnierze powracający z urlopów świątecznych, a 
mianowicie: Szczepan Niewiadomski i Henryk Za- 
łęski wyrzuceni siłą uderzenia do przydrożnego 
rowu, ulegli ciężkim uszkodzeniom ciała.

Samochód nie odniósł poważniejszego szwanku, 
jak również pasażerowie wyszli cało.

Rannych opatrzył lekarz z pobliskiej wioski 
Kodrębie, a nazajutrz odwieziono ich do szpitala 
św. Aleksandra w Radomsku, gdzie walczą ze 
śmiercią

Dochodzenie prowadzi komenda Pol. Państw, 
w Radomsku.

_ — U p o s a ż e n ie  o s ó b  p r a o u ją o y o h  w  
z w ią z k a c h  k om u n a ln y ch . Min. spraw wew­
nętrznych zauważyło w kilku wypadkach, że roz­
porządzenie p Prezydenta Rzeczypospolitej, okre­
ślające maksymalną wysokość uposażenia członków 
zarządu i pracowników związków komunalnych 
omijane jest w ten sposób, że uposażenie to przy­
wiązuje się tylko do pewnej części czynności zaś 
przyznaje się im osobne wynagrodzenie. Rezultat 
bywa nieraz taki, że niektóre osoby otrzymują w 
sumie uposażenie wyższe aniżeli je mieli przed 
wejściem w życie wspomnianego rozporządzenia.

Min. spraw wewnętrznych zaznacza w okól­
niku skierowanym do p. p. wojewodów, że prakty­
ka taka jest bezwarunkowo niedopuszczalna. Człon­
kowie zarządu (w tej liczbie również starostowie, 
jako przewodniczący wydziałów powiatowych) oraz 
pracownicy związków komunalnych pobierają swo­
je uposażenie czy też wynagrodzenie w myśl zasad 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 30 grudnia 1924 r. za wszystkie czynności 
spełniane na rzecz odpowiedniego związku komu­
nalnego i pod żadnym pozorem niepowinni pobie­
rać stałego wynagrodzienia dodatkowego.

— „ Ś w ia t  K o b iecy"  nr. 24-ty zawiera: 
Listy o modzie, Boże Narodzenie. W noc wigilijną, 
Urywki z listów o zazdrości, Dwa noweefilmy pol­
skie, Kronika warszawska i krakowska, Teatry: war­
szawski i krakowski (sprawozdanie), Najlepsza ucze- 
nica Chopina, Zwierzenia księżniczki filmowych 
gwiazd, Szlachetne obyczaje w domu, Dzielna ko­
bieta musi mieć aż 41 zawodów, Drobiazgi, Dobra 
Gospodyni, Nowe książki, Odpowiedzi od Redakcji 
i t. d. Do każdego numeru dołączony arkusz wzo­
rów robót ręcznych.

— „Zagroda W zorow a". Zeszyt gwiazd­
kowy tego dwutygodnika rolniczego, który w cią­
gu swej jednorocznej działalności zdołał już tak 
wielu pozyskać sobie przyjaciół wśród naszych rol­
ników, jest nowym dowodem bezinteresownej ofia­
ry ze strony wydawców, jak i umiejętności zawo­
dowej redakcji. Pierwsi troskę o formę zewnętrz­
ną wydawnictwa, zwłaszcza zaopatrzenie go w in­
teresujące rolnika ilustracje, posuwają daleko poza 
granice własnego interesu, drudzy umiejętnym do­
borem treści czysto gospodarczej, z wykluczeniem 
jakiejkolwiek polityki czy partyjności, starają się 
uczynić to pismo prawdziwem poradnikiem drob­
nego rolnika, w któryby zatem mógł zawsze zna- 
leść pomoc we wszelkich swych gospodarskich 
kłopotach. Stąd też czasopismo to zasługuje 
istotnie, by rnalazło się pod każdą strzechą, a 
wszystcy ci, którzy widzą w rolnictwie treściwą 
podstawę naszego bytu ekonomicznego winni w 
tern współdziałać. Adres administracj; Lwów, Ko­
pernika 20.

R A D I O .
D L A  A M A T O R Ó W

CZĘŚCI do BUDOW y ODBIORNIKÓW.
transformatory, opory silitowe, potencjom etry, opory 
żarzenia, oprawki do lamp, cewki ulowe oryg. Huth'a, 
kondensatory obrotowe, konden. blokowe, linka antenowa, 
izolatory,baterje anodowe, akumulatory, lampki katodowe 
P. T. R. Philips, Marconi Radio-Micro, Tungsram, lampki 
głośnikowe, słuchawki, głośniki, zaciski i wszystkie czę­

ści potrzebne dla radio-amatorów.

Aparaty superreakcyjne A E R I Q L A 1—2 i 3 lam ­
powe bez akumulatorów gwarantowany odbiór wszystkich 
stacji europejskich na głośnik w cenie od 225 złotych 
komplet wraz z założeniem anteny. Aparaty rezonansowe
T E L A  6  LAMPOWE, SUPERHETERO- 
DYNY oryg . L L. 8  LAMPOWE poleca

na dogodnych warunkach zapłaty

M. M A J E R A N
u l .  Ba&ina 1, w  KALISZU.

2286

Dla Radioamatorów.
BERLIN, 7.1, Dziś o godz 12-ej w południe 

odbędzie się w Kónigswurstenhausen otwarcie wy­
kładów towarz. „Deutsche Welle". Wykłady odby­
wać się będą codziennie od godz. 3—5 pp. i o 12 
w południe na fali 1300.

R A D I O .
P r o g r a m  na p ią te k  dn. 8  s ty c z n ia  r . b.

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 Koncert 20.30 Referaty.
SZCZECIN (241) 20.30 Koncert.
WROCŁAW (418,251) 12.30, Koncert 20.15 farsa 22. Mu­

zyka taneczna.
HAMBURG (392-5,293.279) 17 Koncert operetkowy,- 20 

Koncert kameralny.
KRÓLEWIEC (463) 16.30 Koncert 22. Wieczór muzycz­

ny.
LIPSK (452. 284) 16 Koncert 20.15 Wieczór rosyjski 

(Rińskiej-Korsakow, Głozunow, Czajkowski).-
MONAHIUM(4 85.340) 16.20 i 20 Koncerty.
MONSTER (410, 283.259) 16.20 i 20 45 Koncerty.
BARCELONA (325. 460) 22 (Verdi, Goanod, Liszt, Bet- 

hoven)
OSLO (382) 20 Koncert orkiestry filharmonicznej.
RZyM (425) 20.40 Koncert instrumentalno-wokalny. 
TULUZA (441) 21.45 i 22.25 Koncerty.
ZURyCH (515) 20.30 „Mąż za drzwiami" oper. Offenbacha. 
WIEDEŃ (530. 404) 16.15 koncert; 20.15 Akademja mu­

zyczna.
BUDAPESZT (546) 20.30 koncert kwartetu smyczkowego 

Zsamboky.
HILVERSUM (1050) 20.50 i 21.50 koncerty.
MOSKWA (1450) 17.30 Koncert (dawniejsze tańce). 
STOCKHOLM (427, 1350) 19 Koncert. 
LONDyN-DAVENTRy (365-1600) 12.17.15 i 21 koncerty.

UWAGA; Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 
jest godzina dwunasta.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 7  s ty c z n ia  1926 i>, g o d z .  7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza 743.6  mm
2) Kierunek wiatru s w
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba deszcz
5) Wilgot. bezwzględna 6.1
6) Wilgot. względna 98%
7) Temp. powietrza + 4 . 3
8) Ilość opadów (g—' 2.1
9) Najwyż. temp j-g J  f + 6  2

10) Najnii. temp. ' N 3 3 + 1 4
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p. + 0 .3 5
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Monstrualna afera aa Węgrzech.
Węgry m ają znowu swoją sensację. W ostał 

nich’ latach prawie każdy tydzień przynosi na 
Węgrzech interesujące zdarzenie, trzymające +* 
w  napięcu ca łą  Europę. Sensacje i skandaliczne 
afery zmieniają się w  szybkim tempie i obserwaf- 
to r  węgierskich wydarzeń od lat nie m oże fu- 
skarżać się na brak tem atu. Tym!fraizem'przynićSł 
d ru t telegraficzny oryginalną wiadomość:* w; Ho 
landji aresztowano trzech Węgró w, którzy u sir 
loiwali puścić w  kurs fałszywe banknoty franciiSt- 
kie w odcinkach po 1000 franków  a wartości, 10 
tniljonów franków. Aresztowani zeznali natych' 
Bniast, że są członkami węgierskiej aTystokracjl 
i  izajmują s[ę fałszowaniem pieniędzy nie z 
cłfęci zusku Oświadczyli oni, że osobiście nie 
b io rą  udziału w fałszerstwie, źe fałszywe Ihank- 
noty przydzielano im z rozkazem, Wi'interesie"eje* 
łów patriotycznych', puszczenia tychże w obieg. 
Policja  holenderska stwierdziła wkrótce, że ma 
do czynienia w  istocie z członkami arystokracji 
węgierskiej, oraz, że jeden z aresztowanych jefsf 
szwagrem wigierskiego ministra wojny, drugi se­
kretarzem przywódcy organizacji „Ochrony ra­
sy", podczas gdy trzeci znanym redaktorem (CU 
tralnego organu popieranego przez rząd ż!wiązku 
„Ochrony rasy". Wszyscy 3 aresztowani są zna­
nymi przedstawicielami węgierskich' kół towa­
rzyskich i członkami węgierskiego kasyna naro­
dowego, -te Policja stwierdziła również, źe au 
resztowani posiadali paszporfy dyplomatyczne, 
przy pomocy których' uniknęli rewizji swych ba­
gaży przez organy graniczne.

Policja holenderska uwiadomiła natychmjas 
policię budapeszteńską o aresztowaniu', domaga 
fąc się obszernych dochodzeń. Policja' holenderska 
była na tyle naiwna, by wierzyć, że policja jwęb 
gierska będzi? jej pomocną w  podjętej akcji zde- 
maskowa i; iff organizacji fałszerzy. Nie chodzi tu 
ta j  bowiem o zwyczajne fałszerstwo banknotom 
nie o zdemaskowanie zwykłych fałszerze. Policf- 

Ja holenderska nieświadomie wpadła na" śla­
dy wfcłkiego politycznego sprzvdeżenia.

Okazuje się, że rząd węgier ki nodjął olbrzy 
m ią akcje f łszowanja banknotów. Fałszerstw^ 
przeproW'adzone były w  imię celów pntrjotycz*- 
nych a uzvskane w~ drodze tej p ien indzejlm vfy  
do popierania iredentycznycH akcji w państwach' 
sukcesyjnvcK. Od rznstf sanacji Węgier ze strop 
nv Ligi Narodów nie można byłot w ięcej wydaj- 
Wa'ć pieniądze państwowe bez kontroli na  celie 
,.patrjotvczne", podczas gdv rząd węgierski m usi 
popierać w  państw ach sukcesyjnych działalność 
agentóW, musi dostarczać środków pieniężnych' 
dla Wywoływania niezadowolenia". Cefem rządu 
Węgierskiego jest restytucja integralnych Węgier 
Jest odzyskanie  Słowa ci i, Siedmiogrodu, Pan atu 
K roacji 1 W ęgier zachodnich'/ ''

Bv osiągnąć ten cel, każdy środek Jest dla 
rtządu węgierskiego dobry i oficjalne koła nie 
cofnęły się przed fałszowaniem1 pienled'zv. Od 
la t stwierdzić bvło m ożna jstnienid odpływu fał-’ 
szywych pieniędzy z Węgier do państw  sukcesyj­
nych Pierwotnie chciano przez rozpowsze hnte- 
nfe tych falsyfikatów  narazjć na szkody/ludność 
pogranicza i spotęgować w  ten  sposób’ niezadoL’ 
Wolenie, któreby dogadzało aspiracjom’ w igier­
skim’, restytucji tych tervtorjńw. Prymitywny ten’ 
bianekvr nie u dał się. T  knlefza In i r  Jono wancfpro- 
ęarandę Ire'dentystycztTa nar wielką skale i ob­
rócono' na tell Cel Wielkfe sumy^pietifężne.TTzłoń- 
kowTe rządu  ®a wiedzą i zgodą kierowników zn<- 
groniczne; nrop^mnUy w ytw arzali fatszvwe 
franknoty, tdńre puszczano zagranicą^ w  obieg. 
Fałszowano wyłącznie Wywkowlartościowe nófy 
przy k tó rych  wymlanfe węgierscy em fsarjnsze 70- 
rahm li wysoką nrow^zT^.' Uzy sł aroeTwTtonf^/pO's' Tf 
w artościow a waluty przekazywano do krajtf i~zu- 
zvwnnrv Ta propagandę iredentyslyczną.

'Zrządzęę; ?m tosn trzech ęmisarjuszy węg 
gforskich zostało zagranicą aresztowanych i ' z!mu 
szonych’ do zeznań. Odyby- aferę~odkryto  na; Węg 
rzęch zdołaiiohv zatuszować ja. Trudno ietlnak 
przypuścić, zeb'v holenderska policja i hofender- 
skfe Władze wystąpiły w  roli W spólników fnfszd- 
rzy wigierskich, Emisariusze oSadzOnl W~wTez?&- 
niu zostm n '.K.tzanl według obowiązujących — 
praw  hołm E -rskich na 9 łat więzienia. NTenjesf 
wWkluczonem, że rząd  węgierski zarząda wy’dak 
nia swych ’misarjuszv, bv w  k ra :u skazać ich 
pro form a, by następnie W drod:ze iafurnestjl 'o ’cf. 
•zyskali wolność.

Ujawniona przez zbieg okoliczności historl- 
ja fałszerstw pieniężnych uprawianych przez 
rząd  węgierski, otworzy może oczy, Europie, któ-

rja m a sposobność zajrzenia we właściwo oblicze 
Węgier podczas gdy prezydent m inistrów  pod­
kreśla  w Lidze N arodów  lojalność rząd u  W i­
gierskiego, wewnątrz państwa przygotowuje się 
przyszłą wojnę Europa zrozumie (może wreszcie, 
ze Węgry' są kotłem Europy, że r,ząd węgierski 
i wszyscy odpowiedzialni jego członkowie są 
odpowiedzialnymi czynnikam i iredenty, która nie 
mia innego celu jak tylko instytucję integralności 
krajów  korony św. Szczepana. Male przyczyny 
wywołują często wielkie skutki. Zwykłe fałszer­
stwo pieniędzy może w pewnych warunkach po­
ciągnąć .za sobą wielkie polityczne następstwa, 
które doprowadzić ]mpgą do wspólnej'akcji mo­
carstw  europejskich na Węgrzech,

Olbrzymi spadek.
Jeszcze w roku 1912 w prasie warszawsskiej 

pojawiły sic sensacyjne informtaicje o spadku~2(J0 
m iljonów  funtów szterlingów, pozostawionych i 
przez Mojżesza Samuela Sterna, pochodzącego z 
Polski.

Ow Stern urodiził się we w|si Węgrowio w 
Zagłębiu Dąbrowskielni w pięćdziesiątych lalach 
ubiegłego stulecia. Jako 16-letni chłopiec opuś­
cił domi rodzicielski, uciekając w ten sposób 
przed Imanką wojskową.

Długi Czas błąkał się Stein po świecie. Eo- 
dlzina jego, % k tó rą  rozstał się  jiff,koś iw niebyt 
dobrej komitywie, otrzym ywała od niego bardzo 
rzadkie i skąpe wiadomości. Aż zawędrował — 
Sztern do Afryki południowej. Tfiftaj dzięki swa- 
•>i nadzwyczajnym zdolnościom; irchęcf pracv'zjdor- 
był sobie wcale niezgorszy mająteczek. -^ozatem 
jako  jeden z najbogatszych obywateli, otrzym ał 
.zaszczytny ty tu ł lorda Candswot. W rokti 1909 
tzmarł Sztern ,.syt pieniędzy i z:iszczytów” W 
Kapsztadzie, pozostawiając m ajątek ogólnej w ar 
i ości 200 m iljonów funtów  szterlingów.

Spadek ten składał się z kopalni izlojtjąi i djar- 
mentów, dwuch olbrzymich ferm, oraz kilkudzjfi|: 
sięciu ni j! jon ów funtów  w gotowiźńfe. ’

Po śm ierci Szterna zarząd tym spadkiem 
rząd  angielski powierzył szwagrowi zmarłego, 
niejakiemu Hjrszowi, o raz 'jednem u z" urzędników 
dominjalnych.

Po wybuchu wojny krewini Szterna zapomnie 
li zupełnie o kapsztackich’ skarbach i dopiero 
przed kilkoma miesiącami na  skutek wiadotniośr 
ci, które nadeszły z Joham statu  i"Kab5ztaetu~po'di 
jęli starania: o zdobycje tego spadk'uj i W tymi ce­
lu  nawiiązali kontakt z posłemi polskim! iw Lonr 
dynie.

Do spadku są uprawnione rodziny: Kuhnówt 
(Kraków)', Bergerów: (W arszawa), Bornsteinovi 
(Warszaw®, Pilica), Kronenbergów (W arszawa, 
Edelistów (W arszawa, Lódź), Pirockich (War, 
szalwa), Półrolnickich ((Jędrzejów ), Wekslerów 
(Bódź), Garfinklów (Bódź).

Przed kilkoma dniam i odbyło się w. tej spra 
wie posiedzenie spatkoliierców zamieszkałych w« 
Lodzi, którzy postanowili wysłać połnomocnika 
do Kapsztadtu.

Co n a m  p rzy  n ie s ie  „ sz a lo n y * ’ro k  1 9 2 6 ?
Znana w różbiarka paryska p. Tray, k tó ra  przepow iadała 

n ie jednokro tn ie  z zdum iew ającą dokładnością przyszłe wypadki 
podaje w „P e tit P aris ien" horoskop na rok 1926.

W ieszczka francuska nazywa zbliżający s ię  rok — sza­
lonym.

C echow ać go będą ła tw e m iłostk i, aw anturn icze rom an­
se, p rzesadna  elegancja, a m oralność spadnie  jeszcze  niżej.

N atom iast na horyzoncie politycznym  nastąp i zupełne  
w yjaśnienie.

Między Francją, N iem cam i i P o lską  nastan ie  porozum ie­
nie i znacznie się  ożywiona wymiana towarów.

R osja wykaże wielkie sk łonności pojednaw cze i nie m o­
gąc przystosow ać całego św iata do sw ego u s tro ju  państw ow ego, 
zaczn ie  s ię  sam a przystosow yw ać do całego św iata.

Tylko H iszpanja narażona będzie  na w strząsy  po lityczne 
k tó re  zakończą się zam ordow aniem  kilku w ybitnych osobistością

Składajcie ofiary
t a  i r u a i d ć w  wojtimyd).

S'TENOGF AFJI
wyucza w szystkich listow nie praw ie 
bezpłatnie.- Insty tu t S tenograficzny, 
W arśiaw a, Dep. 24. 2320

PROSZEK OD BQLU GŁOWY j
DLA 

| DOROSŁYCH j
znak fabr.

IT
LABOR. CHEMj-FARMACj,

AP.K0WALSKI (Ca . k j
W  W A RSZA W IE

Potrzebna, zaraz

“ P ANNA
do dwojga dzieei.

W iadom ość: A leja Józefiny  Ms 12, 
II p ię tro , lew a stro n a . 6

Zginęła karta wojskowa
wydana przez  P . K. U. w K aliszu, 
na im ię A ntoniego N ieboraka, rocz­
nik 1903. 13

2 ginęła książka wojskowa
w ydana przez P . K. U. w K aliszu, 
na im ię F ranciszka R osołka, rocz­
nik 1899.  12

IMF
z d ługo le tn ią  praktyką z pow ażnem i 
re fe renc jam i, ze  znajom ością buchal- 
te r ji , przyjm ie posadę sam otnego  lub 

na ordynarji od lutego lub  zaraz. 
W iadom ość: w Redakcji „G azety Ka­
liskiej*. 2

Z powodu wyjazdu sprzedam natychmiast;

Autobus m ało używany na 12 osób, w ew nątrz ogrzew any

Auto-d.orożkQ z l zegarem,
Rower wyścigowy jak nowy, 
Aparat fotograficzny 9x12.

Oferty do biuru ogłoszeń Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11, pod Nr.(53,6 11

O S I A D Ł E N I  w

G ą s io r o w sk i
R y n ek  31.

O S T R O W I E

i, adwokat. I
T ele fo n  4 4 . u

KTO mógłby ofiarować inteligentnej pannie od­
powiednią posadę. Znam dobrze krawieczyznę, kuch­
nię, pieczenie ciast, wyroby m ięsne, świadectwa i re­

ferencje dobre.
Oferty nadsyłać: Ł Ó D Ź ,  Wiznera 12,

10 Z E N I M L E R O W A .
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